
\r .  30 Berlin, sobota dnia 2ti maja 1894. Bok V.

G A Z E T A  P O L S K A
1)1* N it w ice  i A .istrji i"'d opaską prze- " ■ 

pyłka dwu razy tegudninw o 1,W) mk.
8  ‘__ - — -_____ ‘______________________ H W B E R L IN IE l) la  ITancji, W locli, A m eryki itd. przo- I 

>vtka dwa razy tegndniow u ‘J,iO  ink.
& ’  *. "__________________   X

z bezpłatnym dwutygodniowym dodatkiem .LESZEK”

1)»: n i  a  t a  1 p r a e u  — 

K a r a a  z l t o g a c a .

„ C Z E T A A  T U L S K A  W  B E R L IN IE  w yehoazi dwa razy tygodniowo’ w  środę i sobotę. Przedpłata ewiorc- 
roczno z dodatkiem „Leszek" w y iio .i na poeztncli c .sarstw a  n iem ieckiego 1 ,)5  mk. — w  Jłerlinio z odnm-zeniem do 
domu t wai taluio 1,00 mk m iesięczn i- i 0  te. yg ó w .  —- O głoszenia po iO fen igów  od wiersza d/obngoo jednołam  - 
w egu R eklam y po .10 ten ygew . — W szolkio  listy należy przesyłać do A dm inistracji G azety Polsk iej w Hor li nie 

V eteranenstr s- pieniądze pod adre.-eni: K.Zutuidiuwsti. J tękapii.iw  się  nie z '  aca.

I  n a  o b c z y ź n i e  

P a m ię ta j  o  O jc z y ź n ie

R edakc jo  i Adm inist a c ja  zntifdujc t,i^ w Ifccrlinie u r u  Yeteradc-nstrassc 8. 
„ L I C Z E K ” wychiMki w > oi>oic po k szym  i i i . i >  m każdego  m ic k u ^ i .

G A ZETA  PO L SK A
" bepłatnyni óo^tkiem  „LESZEK"
kosztuje na wszystkich pocztach u 
państwie uicmieckiem

kwartalDK ) nik.,
w Berlinie i Helbra w ekspedycji, i 
u ajentów z przy niesieniem do domu

ka fin a ln ie  J>50 mr.
miesięcznie 50 fen.

i

Ls. Eismarck o dzieciach.
Pomiędzy najuow szemi ofc; Ł wsiami 

( latorskienti ckskLrnteiza niemicck egu 
zasługuje także na wzmiankę mowa, 
którą v. yglosil o stosunku nauczy cielą 
dn dzieci szkolny ih , a w yglusil ją  pod 
r/.as wakac.i Z:elinny di Światek do će- 
pulaiji  ueznii.w sc minarWm w Luno- 
burpu, którzy pi zy by li ilu Friedru hsp uli 
Ilod wodza swego (Pytek,t( pi, BUrgeia, 
dla złożenia bobin „oji u naruJu.**

I)o przySżhdi nauczycieli odezwa) 
się były ki.noki z słowami, {jodnemi za­
pisania. oraz p> równania, czy rzeczywi­
ście ks. Bismarck w i ly 1 słów tyci) 
jtostępownl i czy to samo zalecał za

O D C IN E K  „G A Z E T Y  P O L S K IE J " .

N a  i r  u j .
t»J T U M  O L E S K  A

przez
A u t o r k ę  „ O p o w i a d a  ń “ .

(Ciąg d a lu R .

Z a  naczelnikiem przystanął poczet 
dość pokaźny, bo prócz komisarza i po­
licjantów wyległa z dziedzicom cala 
czeladź dworska.

Chłopi z podelba przypatiywali się 
przybyłym. Czegóż się mieli lękać kie­
dy byli wtrńjuasob liczniejsi od dwor­
skich; s t ra ih  niewielki, dadzą sobie ra ­
dę z oną garstka pańskich.

— Co jest, to jest! — wołali h a r­
do. A  to, z przeproszeniem w ielmożne­
go naczelnika, nie damy się krzywdo- 
wać dzieJzicowi.

— 1 truduicie się rozbojem, — od­
rzekł naczelnik.

— Bogać tam rozbój, kiej nasza 
krzywda.

Nastały parlamentarno upominania, 
ale  gdy się okazało, że to groch na 
ścianę, u r /d n i c y  zagrozili rygorem.

—  Co będzie, to będzie, a my nio 
strachamy się, jeno wygonimy dwor­
skich.

rządów swoich nauczycielom w dzielni­
cach polskich?

Otóż ekskanclerz zwrócił uwagę 
wy Chowańcom semimujura Idneburskicgp 
na t j, że nauczyciele reprezentują wo­
bec dzieci nio tylko ministerstwo ośw ie- 
cemi, uie także l/.ąd sam, ponieważ 
przysługuje im prawo wymierzania kary. 
A  dalej puw iadfc

„Nro zapominajcie, że nawet kró­
lewskie |raw  c> ułaskaw emu przechodzi 
na was w izbie szkeinej i starajcie się 
z p iaw a tego rooić wielki użytek. Pod 
tym względem łatwiejszym jest  stosu­
nek z dziećmi młodszcim, aniżeli slar- 
szcuii.

„Nio zapominajcie nigdy, że dziec­
ko ma wielki dar spo t ’zegawezy, Rtómy 
wprawdzie publicziiio wobec nauczyciela 
nie dokumentuje się, ale za to tein w ę- 
ią j  objawia się, gdy dzieci są same 
między*'Sobą “u u 'w y w arzy s tw d c in n y f l i .  
Przysłuchując się im, jest  się zdumio­
nym, tak umieją dziici rozpatrywać się 
w maturze luJzkiej, tak umieją rozsądzać 
sw yih  ridziców i nauczy blin. Powia­
dam wam /.alem: Nie zlliżajcie się do 
w ,\ i lmwań( ów wa^zyWn dając im ucz.u- 
wać przedewszyskiem stanowisKo urzę­
dowe i g< driusć waszą, ale zbliżajcie 
.-i; do nich przedewszyslkiem z uczu­
ciem mikści względem maluczkich.

„Przekonany jestem, że w ten spo­
sób otworzą się dla was serca wszy­
stkich prawio dzieci i że ułatwicie sobie

— Rozejdźcie się do chałup! — 
nakazywali urzędn cy.

— Aui nam się widzi rozchodzić; 
kiej nam się zechce, to podzieua.

Policjanci otrzymali rozkaz areszto­
wania krzykliwszy. h; ale w tej chw ili 
po n usly się w górę kłonice.

— W ara  od nas, uitboże! — hu­
knęły g h sy  cd strony klinie, — lo  
kto obeiwie, io popamięta... N.e damy 
zao ae ścienna, aż je  wypasiemy naszym 
dobytkiem... a jak  ci tu zabraknie pauzy 
lo se znajdziemy w zagajenikach Co 
komu do tego?

"Wtedy już dwa obozy poczęły na- 
c.eruć na siebie.

— W al, co wlezie! — wolał W oj­
tek, — choćby uśmiercić dziedzica, Lo 
to on sprowadził na nas policję.

W jednej chwili chjttpt opasali ko­
łem garstkę pizeciw n ik w ,  kilka klonie 
spadło na plecy dworskiej czelad/i, na­
stał zgiełk, ki zyki, min o to policjanci 
ujęli dwóch paroUzaków, a Moczulski 
trzymał za kark W ojtka. Zwyeięztwo 
chłopskie popadło w wątpliwość.

Nagle od wsi ukazał się nowy od­
dział; pędził on pieszym kłusem w stro­
nę boju, pęJził ’ wrzaskiem wojennym, 
zmierzając prosto na plac potyczki.

Byłaż to pontoc na poparcie wła­
dzy, czy też posiłki, nadciągające ku 
wzmocnieniu czynnej opozycji chłopów?

Wszystkich oczy zwróciły się, w 
kiorunku nadbiegających, a po nieJlu- 
giein przypairywan.n się, dało się wre­
szcie rozeznać, że to posiłki dla cliło-

zdanie swoje znacznie, jeżeli wzbud/ż- 
c c w dzieciach uczucie, że miłość, po- 

, wiedzmy .szacunek, pomiędzy rodzicami, 
nauczycielami a dzicer.ii jes t  wzajemny, 

j Dziecko przecież jest  czlow iekiem, stwu- 
1 izcniem boskiem, 1 tóre z swej strony 

ani pnw  o żądać uszanowania słabości i 
bezradności swej, oraz serdecznego ob- 

I chodzenia się z niem. Mężczyzna jest  
| uprzejmiejjzy i wględmcj.-zy względem 

kobiety wiasiue dla tego, że czuje się 
silniejszym. Ten stosunek w więkazej 
jeszczu mierze istnieje między nauczy­
cielem a dzieckiem. Ale w laśnie w tej 
przewadze powinno szlachetne serce 
znaleźć ponop do otaczania tern sardo 
czniejszą opieką wy Chowańca, powierzo­
nego jego pieczy.

„Bądźcie zatem wględem dzieci u- 
przejmymi i życzliwymi. U rodziców 
ti-o je s t  to żadną zasługo, g ly z  u n-ch 
zaclicdzi tu miłość Uia u i a s u ^ o  ciała i 
wlasLoj krwi i zachodzi tu pewien ego­
izm. Nauczyciel jednak Winien się 
przezwyciężać, uby w umyśle dziccięcj m 
znaleźć roślinkę, która lepioj się udaje, 
gdy łagodnie z mą obchodzić się bęuą. 
A więc niech was w /.awedzio wuszym 
prow adzi praw o miłości.“

Wzniosie lo zasady i lady, ktiire 
były kanclerz dał na drogę littfeLui sk.ro 
aspirantom nauLzycielskuu i chyba nikt 
się u u  znaj-Jzio, coby powyższych pię­
knych myśli nio podzielał zupełnie. 
Szkoda jednak, 'że tak późno by ły kan-

pów. Na plac walki b egiy wszystkie 
baby Wolicy, a biegły nie mniej od 
swyrli chłopów uąbrojone: ta wymuchi 
wała miotłą, tamta ożogiem, inna nio- 
tyczną, inna zno.vu łopatą.

W  chłopskich duszach, na widok 
tak dzielnej pomocy, odżyło ga&nące 
już prawie uię/two; znali się oni z bli- 
zka z wojenną sztuką swych niewiast 
Wprawdzie baba je s t  mn.ej silną od 
ehiopa, lecz zawsze od niego zajadlej- 
szą i w zgrabności bojowej żaden, choć 
by najmocniejszy, dorounuć jej nic mo­
że, juk kot izuca się ona do oczu, i 
jak  kot parska; mb. łas.ca, zewsząd 
się wywinie; niby liska podejdzie cię z 
najsłabszej stron.y; jak  nietoperz, wkrę­
cą się w tzupryuy, jak  wąż opasze mc- 
przyjac.ela, zezcpi się z mm, a przy 
tem w szy stkiem krucze przeraźliwie, jak 
kania, ze jej diuYa straci przytomność
i poddać sie musi, bo opadnie każdy z 
sił, z mądrości, z odwagi, z każdej rze­
czy, która w mm jest.

— Hajże Uo nas! —  krzyknęli roz­
grzani widokiem swęych kobiet chłopi.

— Magda! — zawołał W ojtek — 
byw aj, a śpiesz się!

Magda z ożogiem szła na czclo od­
działu tych na prędce zaimprowizowa­
nych amazonek.

— Lecę, lecę! -  odpowiedziała.
Tymczasem W ojtek energicznym

: ruchem wyswobodził s>ę z rąk Moczul­
skiego, a wyrwawszy klooicę z r.ik 
Bartłomieja, chciał ją  spuścić z rozma­
chem na g*owę przeciw mka, gdy nagle

lerz wygłasza zasadę, że stosunek mię­
dzy nauczy celem , rodzicami i dziećmi 
winien się opierać na wzajemnym sza­
cunku, że nauczyciel względem powie­
rzonej pieczy jego dzieci powinien kie­
rować się miłością. Tej miłości, tego 
wzajemnego szacunku pomiędzy nauczy­
cielami a dziećmi nieniugiiśmy się za 
rządów ks. Bismarcka dopatrzyć w tych 
szknlach, które pizewrotuy system an­
ty pedagogiczny zamienił na zakłady 
prostej dresury umysłów dziecięcycn. 
Przeciwnie, pod wpływem ducha, iuki 
panował przez 25 lat rządów bismar- 
kuwsiiich w rządzie 6amym, wyrugo­
wano w dzicluicadi polskich zupełnie 
tuilcśc i w zajemny szacunek między tia- 
uczycie an.i, rodzicami i dziećmi, nau­
czyciela zniew alono i zniewalają do 
dziś do zbytniego zaznaczania swego 
urzędowego dienrittera, m gdy ten cha** 
niLier objawić się t/lasi jenzeue w Jzie
dżinie geimanizowania dzieci i karania 
tychże, gdy one zoyi mouostępne są 
germanizacji, wtedy wytwarza się po- 
inięozy szkołą, a domem, pomiędzy na­
uczy cieiem z jednej a dziećmi z ich ro­
dzicami z drugiej strony naprężony, a 
często wręcz wrogi stosunek, na którym 
najwięcej cierpi s koła, gdyż nie może 
osiągnąć swoich wyniosłych celów.

Ten naprężony, a często wrogi sto­
sunek pomiędzy szkołą a domem w y­
tworzył w dzielnicach system prześla­
dowczy, którego autoiem nie je s t  kto

uczuł jakieś targnięcie sobą, uczuł na 
gębie raz jakiś dziwny, od którego ni­
by iskry posypały mu się z oczu.

— Pierz każda swegol -  wykrzy­
kiwała Magda, — drzyj za łeb a  do- 
hrzo iiiecnotuika! imaj się każća swego 
chłopa, a wal go żeby dech stracił!

Dziwna rzecz, na komendę Magdy 
wszystkie baby, zamiast uszykować się 
pod mężowskieiui sztanJarami, zwróciły 
; ię przeciw cnym sztandarom; stał się 
pewien lodzaj kontr-buulu. Z a  Magdą 
każda niewiasta chwyciła swego, ezy 
małżonka, c/y sy na, czy brata  — i ka­
żde, v.a swój sposób, załatwiała się z 
nim doraźny m są eni, a w rolce niepar- 
laraemarnie i z wielką zaciętością. Szcze­
gólnie Magda dowala się we znaki swo­
jemu chłopu, znęcała się nad mm bez 
litości: wymierzy wszy mu n a  zadatek
srogi pohc/.ek, który wywołał owe ni­
by iskiy z jego oczu, przetrącała go 
potein ożogiim poty, póki krmjlro dize- 
wco nio rozleciaio się w drzazgi; wresz­
cie, porzuciwszy doszczętnie już  popsti- 
tę nirzędzie, zapuściła wnet w długie 
włosy W ojika jedną rękę, o rugą zaś w 
kulaK naiiśniętą szy bkim ruchem spu­
szczała na twarz, uszy, szyję chłopa,
gdzie padło. VYojtek uchylał się jak
mógł od razów, ale jego usiłowania by­
ły daremne, Magda literalnie przypięła 
się do mego, owiięia go sobą. Język
Magdy szedł też zgodnie z jej rękami
w' parze.

Dokończenio nastąpi.



iany, juk właśnie mąż który po swoim 
upadku tak  wniosło głosi hasła miłości 
w szkole. Wobec czynów, których sku- 
t  k do dziś odbija si<; na ciele i umyśle 
dzieci polskich, nie do twarzy jest  ks. 
Bismarckowi z głoszeniem takich wnio- 
slych haseł, chyba, że raz  zająwszy|fi.k 
wysoce humanitarne stanowisko og!osi 
publicznie, że i polskie dziecko J e s t  
człowiekiem, stworzenitm bożem, które 
z swej strony ma prawo żądać uszano­
wania słabości i bezradności swej, oraz 
żądać ma prawo serdecznego obchodze­
nia sit; z niem“ .

Przeglą0 polityczny.
— Naczelny prezes Szlązka p. Sey- 

dewitz podał się do dymisji. „Mil. Pol. 
Corresp." dowiaduje sie, że następcą je ­
go zostanie prawdopodobnie były mini­
s ter  (świecenia i były naczelny prezes 
W . Ks. Poznańskiego hr. Zedlitz-Tititz- 
schler.

— Ugoda niemieeko-rosyiska doty­
cząca wzajemnego zwracania sobie pod­
danych, którzy nie przyjęli innego pod­
daństwa, weszła w życie z dniem 7-ego 
maj i rb.

— Zamach stanu w oerbii p rze ­
mija dodąd bez żadnych gławtowniej- 
szyeh wstiząśnień. Widocznie radyka- 
1 ści nie czują się na siłach do podnie­
sienia rokoszu, ogół zaś ludności zgadza 
się na zmianę konstytucji i spieszy z 
wiernopoddańczemi objawami dla mło­
dego monarchy, którego niezwykła ener- 
gja mu imponuje.

— Z Petersburga donoszą, że na 
konferencji komisji zajmującej się refor­
mą sądownictwa pod przewodnictwem 
ministra sprawiedliwości, miała się oś­
wiadczyć większość za zatrzymaniem 
jawnego postępowauia sądowego i są­
dów przysięgły en. — Szaicbelan Izwol- 
skij miał, według donosień prywatnych, 
otrzymać już  nominacją na stałego roi- 
n is tra-re/ydenta  przy Watykanie.

— Nowy zamach anarchistyczny 
nastąpił przedwczoraj wieczorem w Pa- 
rv in  h n j  „ A-remic dti luarćclral N lei" 
tn ą  azta odźwierna przed wejściem do 
mieszkania księdza Garnier bombę z za­
palonym loitem, który zdołała ugasić. 
Bomba była napełnioną chloratem i ka­
wałami żelaza.

— Tegoroczne rewjc c:sarskie od­
będą się w 1iusach wsebodnieb. O- 
becuym będzie tam carewicz rosyjski.

— Berlińska „K reuzzeitung" po­
dając wiadomość o kardynałach niemiec­
kich zaznacza zarazem, i i  kardynał Le- 
docliowski je s t  Prusakiem. Biedaczce 
się i  pewnością w głowie pomięszaio 
gdy już zapomniała, żc kardynał Ledo- 
chowski je s t  Polakiem.

P.Lch w Towarzystwach.

* Szacownym Rodakom Berlina i 
okolicy donoszę uprzejmie, że w y ciecvka 
Towarzystwa Polsko-Katolickicgo odbę­
dzie się 24 czerwca parów ceni do Ostend 
odjazd od Jauowdiz Biłicke rano o g.
9 tej. Sekretarz.

* W niedzielę 27 maja rb. odbędzie 
się walne zebranie „Tow. Młodzieży J a ­
giellońskiej" w lokalu posiedzeń przy 
Ackerstr. 144. (Vorst<idtiseh. Casino) 
Początek o godz. 6 ej wieczorem. Na 
porządku dziennym ważne sprawy, dla 
tego 1 czny udział członków pożądany. 
Goście mile widziani

Zarząd.

* Towarzystwo Polsko kat. pod 
opieką św. K aźmieiza i tow . Polek 
W anda  w Moabicie, odw ołują niuiejszem 
że wycieczka do Ktipnik odbędzie się 
w niedzielę 17 czerwca, z powodu, że na
10 czerwca urządzają Tow. wschodnie 
także wycieczkę. ^

W  imieniu Zarządu 
Fi\ Tere/ewski 

sekretarz.

* Tow. Oby w. Polskich wzuj. po­
mocy urządza w niedzielę 27 bm. o 4 
po s-.-? v?- "r  e 1 T-'.-r ’"

w Ogródku Towarzystwa prz.y Petersbur- 
gcrslr. (Restauracja Zakrzewskiego). 
W stęp  15 fen. na którą życzliwych nam 
Rodaków uprzejmie zaprasza

Zarząd.

* Szanownym Rodakom Berlina i 
okolicy donosimy, iż dnia 27 maja Ij. 
w' niedzielę odbędzie się nadzwyczajne 
posiedzenie Tow. Katolickiego rob. poi. 
w Risdortie w celu założenia Tow. Po­
lek. Szanownych rodaków a [mianowi­
cie panie uprzejmie prosimy o łaskawe 
poparcie w tej sprawie, dodając ducha 
naszym paniom Zarząd.

K A L E N D  A R  Z.

Niedziela: 2 po Sw. Magdaleny 
Poniedziałek* Gcrmana i Augustyna B. 
W torek: Teodozyi M., Maksyma B. 
S-oda: Feliksa P., Ferdynanda

Wiadomości potoczne.
ltcrlin , dnia 22  m aja 1804.

Rodzice wychowujcie dzieci wasze 
na dobrych Polakow i K atolikow i

Z l ł  er lina i okolicy.
B t r l l a c z y c y

kłócą się bez ustanku o miojsce na wy­
stawę przemysłową. Jedn i chcą w 
Treptowio a drudzy przy Lietzensee. 
Uchwała zapadła już, że ma być urzą 
dzoną przy Lietzensee. Zwolonncy 
Trepiowa zwołali ponowne zebraniu i 
prawdopodobnie zwyciężą. Mamy z tego 
najlepszy dowód że i Niemcy umieją 
się kłócić, gdy ż dotycln zas zarzucali oni 
zawsze tylko Polakom, że się nigdy z- 
godzić nie mogą.

W ez«rą )n e  
święto Bożego C u la  ©ubyło się w ko­
ściołach katolickich uroczyście. Miano­
wicie w kośeiele św. Jadw igi zauważy­
liśmy liczną arystokrację katolicką, wie­
lu p*r)aroentarjuszów i oficerów. Po­
wietrze sprzyjało nadzwyczaj.

2  Ziem P olsk ich .

Z Księstwa, Prus i Szląska

— W  drugio święto Zielonych 
S w a te k  aresztowauo w Nowem Mieście 
nad W ar tą  czeladnika stolarskiego po­
chodzącego z Bytomia na Górnym fezlą- 
ku jako  podejrzanego o szerzenie pism 
treści socjalno-demokraty eznej.

— Z  f e t z a m o l u ł  donoszą, że 
skutkiem ostatnich przymrozków nocnych 
ucierpiały tam mianowicie ziemniaki, 
kwitnące obocnic żyto, j*ko też wysad- 
ki jarzyn.

— D o b r a  rycerskie Dembc w po­
wiecie czarnkowskim, mające obszaiu 
824,51 ha sprzedane będą w drodze 
przymusowej w gmachu sądu okręgo­
wego w Czarnkowie dnia 28 lipca rb. 
o godzinie 9 rano. Czysty dochód 
gruntowy oszacowany jest  na 10890,93 
marek.

— D o b r a  Rndy w powiecie byd­
goskim nabył od p. Aly p. W ichert  z 
Grodziska za 175,000 rar.

- -  G e r a t a n i c a < J a .  Położone w 
powiecie leszczyńskim dominia Karcho- 
wo i Bclęc.n połączono w jeden obwod 
gminy i przechrzcono na „Zedlitzwaide".

— O s z k o d a c h  zrządzonych przy­
mrozkiem w nocy z soboty na niedzielę 
donoszą z wielu miejsc. W  Pniewach 
spadla temperatura do zera, a miejsca, 
gdzie stała woda, ścięły się lodem. U- 
cierpialy mianowicie niedawno posadzo­
ne perki. W Wolsztynie skarżą się na 
zrządzone w perkach i we wdnnicaeh. 
Perki zczeruiały a wino nie rokuje 
wielkich nadziei. Zyto w kwiotoiu i 
inne rośliny dopiero później wykażą o 
ile ucierpiały. Miejsca w ilgotne pokry­
ła powloką lodu. Z  Jarocina zaś do­
noszą, że w- ubiegłym tygodniu nawie­
dził tamtojszc okolice dwukrotnie grad, 
Y',ory na polach znaczno zrządził szkody.

— K o n k u r s .  Zarząd Towarzy­

stwa Czytelni Ludowych otrzymał od 
pewnego obywatela miasta Poznania 
200 marek * życzeniem, aby rozpisa­
nym został konkurs za napisanie powie­
ści polskiej pod następacmi w arunkami, 
z czego się niniejszem Zarząd wywię- 
zuje.

Powieść ma być osnutą na tle dzie­
jów polskich, a treść jej ma być zgod­
ną z zasad *mi moralności i kościoła 
katolickiego.

W ym aga się od autora, żeby rzecz 
swą przedstawi! nie w tak nazwanym 
„stylu ludowym", u w srem  autor napi­
sać ma powieść w języku ludzi oświe- 
couych, stylem prostym wprawdzie, ale 
zslecającym się czystością języka i 
wdziękiem piękna literackiego.

Objętość powieści ma być od 8-10 
arkuszy druku w 8 ce. Czytelne ręko­
pisy nadesłać należy na ręce profesora 
dr. Zwolskiego, wiccprozesa Towarzy­
s tw a  Czytelni Indowych w Poznaniu 
(ulica Wićdenska nr. 6), do 1 paździer­
nika 1894 r.

Komisja krj tyczna Towarzystwa 
Czytelni Ludowych najlepszej powieści 
przyzna powyżej wyrażoną nagrodę 
200 in., rękopis zaś przejdzie na wła­
sność ofiarodawcy, który się zobowiązał 
wydać go swoim nakładem i na swoje 
ryzyko.

Do rękopisu, opatrzonego zamiast 
nazwiska autora w odpowiednio Motto, 
dołączoną ma być koperta zamknięta, 
tern samem mottem oznaezona, a zawie­
rająca wewnątrz nazwisko autora. O 
tworzy się tylko k perta, należąca do 
rękopisu, podanego do nagrody.

Wszystkie pisma polskie prosimy 
o powtórzenie niniejszego r głoszenia.

Poznań, 8 go maja 1894.
— P le s z e w . W nocy na 21-go 

bm. dwa pożary wybuchły tutaj.  N a ­
przód zapalił się mlyu miejski w K o ­
byłkach, a podezas gdy siraż  ogniowa 
zajętą była, przy pierwszjm pożarze, 
spłonęła stodoła p. Bielawskiego. Na 
dobitek zapalija się także i sama sika­
wka. — Nawet komunikacja telegrafi­
czna z Ostrowem przerwaną zostałaL 
ip\yi spalił się jeden
Jficznych.

— B o n a  z ulewnym deszczem 
przeciągała w niedzielę wieczorem nad 
Wrześnią i okolicą, druga zaś burza 
nawiedziła tamte okolice w poniedziałek.

— D y r e k t o r o m  scuiynarjum na 
uczycielskiego w Rawiczu został miano­
wany dyrektor seminarjum z Pyskowic 
dr. Ścliroller.

— W  P i l e  znaczna część bed­
narzy, pracujących dotychczas dla bro- 
i a r ó w  tamtejszych, udała się do Berli­
na, ściągnięta tam obietnicami wysokich 
parobków, w celu zajęcia miejsc opró- 
inionyoh w Berlinie skutkiem bezrobo­
cia bednarzy. Brak ten w Pile usiłują 
piwowarze tamtejsi uzupełnić sprowa­
dzeniem bednarzy zkądinąd.

— W  Ł o b ż e n ic y  spadł w nocy 
z soboty na niedzielę termometr pon.żcj 
źera. Mróz wyrządził w ogrodach bar- 
tjzo wielkie szkody. Prócz tego ucier­
piały bardzo perki, które zmarzły zu­
pełnie i żyto będące obecnie w pelnem 
kwieiu. Podobne wieści nadchodzą i z 
innych okolic Księstwa, jak  od W scho­
wy i Międzyrzecza. Również i o wiel­
kich burzach ic piorunami donoszą z 
wielu miejsc. ] tak w poniedziałek w 
czasie burzy uderzył piorun w Gnie­
wkowie w stajnią rzeźnika Kwiatows- 
kiego nie zrządzając większej szkody. 
W Włoszakowicach p o i  W schową u- 
derzył piorun w szkołę, również bez 
szkodliwych następstw. W  Bukownicy 
mierzył piorun w młyn i tak  uszkodził, 
żo go musiano rozebrać.

— B y t o m .  Szarańcza w ogrom­
nej masie przeleciała w czwartek po 
południu nad naszern miastem. Także 
z D. Szlązka donoszą o ukazaniu się 
szarańczy. W  powiecie Lttlen spuściła 
się na pola. Oby nas B g zachował 
od tej plagi!

— N i e m i e c k i e  pisma nattezy- 
eielskio głoszą, że minister nakazai dy- 
ickioioin seminarji nauczciciskieh na 
Górnym Szlązkn, aby przyjmowali jak 
najwięcej kandydatów takich, kt-r/.y p<> 
polsku mówić potrafią. Ci kaudyilai i, 
skoro nauczycielami zostaną, mają li­
czyć w najciższych oddziałach po" pol­
sku. Jeżeli ta  wiadomość jest piawdzi-

wą, natenczas byłoby znakiem, że kiedyś 
w przyszłości rząd chce pozwolić na 
naukę religji po polsku. Potrw a to je ­
dnak długie lata, zanim będzie dosta­
teczna liczba takich nauczycieli. A kto 
wie, co się stanie z tern rozporządze­
niem, gdy inny minister oświaty, podo­
bny do Gosslera, na ui«ąd się dostanie 
lnb gdy u góry w ogóle inny wiatr za­
wieje?

— f i l c m i a n a m c e .  Zbudowano 
tu nową szkolę wraz z mieszkaniem na- 
uc/.yciclskiem, Zwykle tak bywa, że 
roboty malarskie i inno przy takich bu­
dynkach oddaje się przez submisję (li­
cytację) temu, kto najmniej za nie żą­
da, Tu nie ogłoszono sybmisji, a chrze- 
ścjaiiscy malarze, którzy mimo to o to 
roboty się zgłosili, nie otrzymali wcale 
odpowiedzi, Jeden  z nieli poszedł zgo­
ła do tutejszego przełożonego gminy, 
który jest  żydem, ale został przez te­
goż wyproszony z mieszkania. Roboty 
malarskie oddano z wolnej ręki mala­
rzowi Cohnowi, żydowi, krewnemu żo­
ny pana przełożonego.

— B is k u p ic e .  Przez naszą 
wieś pojedzio także kolej wązkotorowa 
i to  z Zabrza na Biskupice, Borsigwerfc, 
Kuźnicę, Bobrek, Szombierki do Byto­
mia. Ju ż  tu wymierzali drogi w tyiu 
celu.

Z Galioji.

—  M ę c z e n n ik  sin  w Krożach. 
Krzyże pamiątkowe ku uczczeniu po­
mordowanych w Krożach włościan po­
stawili sami wlośiianie w gminie Barsz- 
czowicach kolo Lwowa, a w sąsiednim 
Jaryczowie odbyło się w ty niże czasie 
uroczyste nabożeństwo. W  Kamienicy 
zaś, wielkiej wiosce, położonej w powie­
cie limanowskim, w ślicznej górskiej o- 
kolicy, jak donosi „Przyjaciel Ludu", 
rada gminna również powzięta, w lutym 
uchwałę ntórą powtarzamy dosłownie we­
dle urzędowego dokumentu. Brzmi oną, 
jak  następuje: „Na posiedzeniu rady 
gminnej dnia 24 lutego 1894 r. w peł- 
nj m kompLcjo zelinn.i rada gminna

Uchwaliła, ażeby pamiątko­
wy krzyż z wizerunkiem Pana Je z u sa  
za pomordowanych w kościele na Żmu­
dzi pod* panowaniem moskicwskicin ka- 
tolików, wystawiony /.ustal tu w kamie­
nicy p r/y  kościele, co na dowód tego 
zobowiązuje się gmina dostarczyć mater- 
jaiowego drzewa na pamiątkę. Józef 
Garon, wójt, W aw i/. jn iec  l lw Lieki, 
J a n  D ud-, J a n  Opad, W ojciec i Maj- 
kszsek. Maciej K ns id ,  Andrzej Kusicl, 
J a n  Uu/.icla, J a n  Kuszeja, J a n  S/.an- 
oowski, Tomasz Wójtal, Tomasz Kry- 
ehocki, Maciej Wojtal, radni. Kamio- 
ca, dnia 24 iutedo 1894“* Uchwala la ­
dy gminnej została rychło wykonaną 
przez mieszkańców Kamienicy, a dnia 
8 kwietnia odbyło się poświęcenie pa­
miątkowego kryża. Udział w pięknej 
uroczystości wzięło około 5000 włościan 
z parafji, a zacny proboszcz miejscowy, 
kanonik Górski opowiedział w po Inio- 
gUj i wzruszającej mowie o tern, co 
zaszło przed kilku miesiącami w K ic ­
zach, opowiedział o okrucieństwie R o­
sjan, o m y  t wie włościan i męczeńskiej 
ich śmierci. Z  r/.ewnemi łzami słuchał 
słów kap lanz lu l  nasz polski, co to u- 
mio kot lice i żałować braci; gorące a 
serdeczne modły zanosili do nieba wło- 
ścianio, aby skończyły się raz już męki 
nieszczęśliwej Ojczyzny uciskanej przez 
wroga.

— K r a k a * .  K ilku żołnierzy u* 
dało się na dworzec w celu odebrania 
towarów dla pułku. Będąc na dworcu 
zbliżyli się zanadto do beczki z okowi­
tą  która eksplodowała. Sześć żołnierzy 
je s t  ciężko rannych.

- -  N o w o j o r s k i  komitet obesła­
nia wj stawy Kościuszkowskiej wysłał- 
tymi dniami do Lwowa 4 pudła wysta- 
w owych przedmiotów, wartość których 
wj nosi 930 d i 50 c.

— N e m i i i a r j i i a g  polskie w De­
tro it wysłało na wystawę cały szereg 
fotografji, pr*ed stawiających kaplicę za­
kładu, bibliotekę, klasy, parlor, refe­
ktarz itd., jakoteż grupy studentów. 
Oprócz tego wysela prace uczniów gi­
mnazjalnych.



ł

Z E  S f t I  \ T A .
— B u r . k j i  la w Stanach Z je­

dnoczonych przyjmuje bardzo szerokie 
rozmiary. Przeważnie porzucili robotę 
górnicy; mięilzy nimi je tt  'Aielu Pola­
ków. p. Jozas ' l i a jb u  w Detroit mia- 
iy miejsce l;iw,.wo zajścia. 18 kwiet­
nia -poiiiięJz\ i-ubi tnikami, głównie Po­
lakami, zatiiK.iiionynii przy budowie 
miejskich kanałów ściekowych ria 
wschód od granicy miejskiej, a komisa­
rzami miejskimi p tf jsz ło  do n eporozu- 
mi«i, wskutek czego nastąpił strejk, a 
komisarjat nowych zaangażował robot­
ników. W tedy strejkująey napadli 
sna now oprzybytj .h  — nastąpiło 
ta n ie ,  w którym szeryf Collis został ra 
niony w głowę i nogę, 2-cli Polaków 
za' ito, 4 ciężko, a kilku lekko raniono. 
19 Polaków aresztowano.

— K s ią ż e  Bismark tego roku 
iiie pojedzic do wód lecz zostanie w 
domu.

— "W yrok na P ana  Jezusa. Z  
His/panji piszą, iż w królewskim skarb­
cu starych papierów, założonym przed 
tiz^s tu  kilkudziesięciu laty w mieście 
Simankasie, jest niezmiernie ważuj i 
ciek;, wy dókumcnf Znaleziono go nie­
gdyś naród  m n  świąlyjni pogań*kid[j 
rfetn skiej w mieście w liskiem Akwiloji 
By ł zapakowany w rurę żelazną, w 
której prze<hova) się w całości z daw 
nycli wieków. Pisany on jest literami 
żydowsKiemi, których długo nie umiano 
odczytać, leni baidziej, ze tylko niikló- 
r>y urzędnicy królewscy mieli prawo 
do ska ib ta  wchodSić. Teiaz d^pieio 
podobno nit aai D n i  Joze  Fcrrer  do 
Konto zwrócił na to pismo uwegę i 
odc ytal je. Otóż przekonał się on, że 
jes t  tu dokładny odpis wyroku, wydane­
go na Pana Jezusa przez Piłala sędzie­
go rzynsk ego w Jerozolimie pod | ano- 
wanicui cesarzu Tyl.eryusza, u  17 tym 
(?) soku rządów. Powiedziano w nim. 
iż Piłat w imieniu ic>arza skazuje P a ­
na Jezusa  na śmierć krzyżową za to. 
że m in o w a ł  si;  Synem Bożym i królem 
żydowskim, ii  gruzii zagładą Jer.,zoli 
noc- i cesarstw u rzy mskiemu in ie e h c ia t  
płaiić poJirłku cesarzowi. Nazwiska 
ws/yslkrn i ówczesnyih waznie^s/yili u- 
rzędnikóW w Jerozolimie są na tymdo-  
kumchcie wy pisane.

- -  T m g e o j a  rzadkiego rodzaju 
w y d m z y a  się w sAmlę przed Z iołin t-  
n.i twiąlkumi  w Wiedniu. Mieszka tam 
w (izielmry Ot tak ring przy Langegas-

( se nr. 39 wdowa po inrpektorze straży 
bezpieczeństwu Joanna J t r z a o e k  z 4 
dziećmi, 3 cWApearm i dziewczęciem i 
utrzymuje się z szycia. O b .je  starsze 

, dzieci t.i. 10-letni iliłopiec Karol i 13 
i letnia córka Anna nie zawsze z szkoły 

przym siły  do lre  świadectw a, a wtedy 
matka je  karała. W sobotę było roz­
dzielanie świadectw i gdy starsze dzieci 
odclio :zi v Co szkoły, pogroziła im mat­
ka, że pdyby przy niosły złe św iadectwa, 
nie knpi im sukien św iąieczry th  i nie 
pozwoli v. \ .,m: nigdzie w Święta. Tą 
razą j r zymi i  i iliłopiec zło świadectwo i 
wtedy dojrzała ich m_,sl sainobo cza. 
Po obiedzie dziewczę pomyło okna w 
mieszkaniu i poczyśtilo statki w kuchni. 
Po  podwieczorku, weule opowiadania 
jednego z młodszych braci, rozprawiały 
coś żwawo obaj starsze w framudze 
o k u u , a l t  prawie szeptem, tak, ze ien 
nie rozumiały młodsze dzieci. Nastęi - 
nie Anna i napisała pozostawiła na biurku 2 
listy z [ożegnan em do matki i do ciotki 
podczas gdy 9-letni Karol klęcząc ua 
krzesełku temu się przyglądał. Po krót­
kiej jeszcze rozmowie z Franciszkiem, 
starszym z 2 najmłodszych braciszków, 
przyrzem rozmawiano o śmierci, Karol 
nakazał najmłodszemu Józefowi, aby 
słuchał zawsze matki i był grzecznym. 
Potem wy szedł z Anną i ipotkaw szy na 
podwórzu 13 letnią mieszkającą w tym 
domu koleżankę Anny Fmilją Linden 
thaler, uda.i się z i ią na przechadzkę 
nad brzeg Dunaju. Minąwszy most 
zwany Augustenbrucke, i poehodziwszy 
trochę po parku na bulwarach, przeszli 
po in ście. ytcfanicnbrficko na di ugą stro­
nę rz ik i i puścili t ę jej brzegiem. Na­
gle pyta Ai.na Ęutilji, czy zaraz się n- 
miera, jgdy się dostanio pod wodę. Z a­
nim la zdołała ccś odpowiedzieć, odpo­
wiedział za nią brat pytającej w spo­
sób twierdzący, a PJnnija dodała ze 
śmiechem, że nie d n ia łab y  próbować. 
1 znów nagło Anna Emili wcisnęła w 
rękę karteczkę zapisaną mówiąc: „Eroil- 
jo, bądź zdrowa! Oddaj tę karteczkę 
matce i proś, aby nani przebaczyła!" 
Zani.n Emilja zdziwiona temi słowy i 
calem j upi,.. dniem biunicm się obu ro­
dzeństwa ci ś odpowiedzieć zdołała, ti  
dwoje zbiegli sz.ybko po pochyłości 
b i n g u  kn rzece. Tu Anna jeszcze raz 
się obróciła, w y powiedz ała kilka słów 
pożegnania i zawahała się chwilkę nad 
samą wodą, ale Karol, który siostrę 
trzymał za rękę, skoczy! od razu i po­
ciągną! ją  za sobą do mokrego grobu.

Potężny prąd rzeki pociągnął icb jak  
piórka i bez wyaania głosu oboje posz­
li do una. Skamieniała na widok tego 
wszystkiego Ennlja przyszedłszy nieco 
do siebie z przerażenia, udała się o go- 
dzinio 9 wieczorem zapewne nibdługo 
po tym okropnym wypadku, na najbliż­
sze biuro policji, wzywając pomocy, a 
następnie opowiedziała całe zdarzenie. 
C/.y u tak okropny, ile że dzieci nie po- 
pclr ają nigdy rzec można samobójstwa 
ciioćby w7 największej obaw ie przed ka­
rą, uiożria sil.io wyt lumaczfć tern, że 
Anna czytywała, może pokryjomii, od­
działywające na mn wy i wyobraźnią t. 
zw. „SzaueiTomaiie", których je s t  pełno 
w niemieckiej, francuskiej i angielskiej 
literaturze, i dowiedziała się tą drogą, 
że ludzie w ważnych okolicznościach u- 
ciekają się do samobójstwa.

I Śmiała to utopia, lecz czy urzeczywist- 
n cprc wadzi loby większą szczę-
śl . a człowiek. ?

B O Z iK A IT O S C I.

— * L u d z k o ś ć  w r .  2000. Uczo ■ 
ny francuski, p. Barthelot, wygłosił w 
Paryżu  odczyt o przyszłości nauk cLe- 
mieznych. Przepowiada on między in- 
nemi, że za lat kilkadziesiąt nie będzie 
l.a święcie rolników, ani pasterzy, t i ­
pi au  a ziemi ma przejść do dziedziny 
mytotv, Nie będzie też kopalni węgla 
(a tem samem ustaną w ni< h  bezrobocia). 
Żegluga napowietrzna zastąpi wszelkie 
urno środki komunikacyjne. ]<ecz j a  
kimże sposobem cuda te dokonane zo­
staną? Oto po prostu spożytkowaną 
będzio — temperatura wnętrza ziemi. 
Cią ły postęp nauki u mufli wy niebawem 
zdobycie tego bezgranicznego źródła 
energji. Aby pochwycić ciepło wnętrza 
ziemi, należuioby wy wiercić studnię na 
głębokość 3 —4000 metrów, co dla in­
żynierów pizyszłości nic przedstawi 
trudności niedostępnych. A w tej głę­
bi spoczywa źródło olbrzymiego pi-iemy- 
słu. Woda w tych studniach dochodzi­
łaby tempeiatury niezwykle wysokiej, 
a j i h  je j  pary mogłaby poruszać naj­
cięższo maszyny. Środki pożywienia o- 
sńigaa.oby sztucznie, dzięKi chemicznym 
przetworom, a więc dotychczasowe, da­
leko kosztowniejsze, sposoby zaopatry­
wania się w żywność zostałyby zanie- 
ohanc. Znikną wówczas różnice pomię­
dzy gruntami żyznemi a nieurod .ajne- 
mi, nio będzie pól zasianych zbożom, 
aui winnic: ziemia, uwolnioną od trudów 
rolnictwa, zamieni się w jeden ogród...

O S T A T  \  11 UktPUSiZE.

Zamach na cara.
Londyn 25 maja. Do londyn .kie­

go dziennika „Tim es" donoszą auten­
tycznie; iż oJnaieziono *w Smoleńsku roi­
my prochowe nod budynkiem w którym  
miał zamieszkiwać car podczas mających 
się odbyć rewizji.

P E N Y  T A R G O W E  P Ł J D Ć W  
rolniczych 

B er lin , 24 n.aja 1614.
Zboże za 1000 k i.ogram ów .

P szen ica  mr. 1 3 0 — 138. Z jtsi mr. 108— 115  
J ęczm ień  mr. 9 0 — 165. O w ies mr. 128— 164  
G roch mr. 170— 900. W y k a  100 kilogr. m. 

— — . O k ow ita  w m iejscu, bez beczki (C J-la  
mr. 50 ,2  70 -t* j  49 ,4 .

C E N Y  T A R G O W E  W  B E R L IN IE
z  dnia 22 maja 

w edic podania uról. p iezyJju m  policyjnego.

Slon.a prosta 100 k ilo od 0 ,76  - 5 ,00
Siano n -1 8 ,4 0  - C,20
Groch 9 9 4u ,00 — 2 « ,00
G roch biały 9 n 5 0 ,0 0  — 2i.,00
Soczew icą ł> fi 70 ,00  - bOjM)
Kartono I ł 1* 6 ,0 0  — 4 ,0 0
W ołow in a  od ćw iatk l 1 kilo n 1,60 - 1 ,20

„ od brzucha „ T l 1,30  — 0,9 0
W ieprzow ina ?1 V 1,00 - 1,00

0 ,9 0Ciolęcma łl 11 i,6 0  —
Skopowina 9 9 1,50 — 0 ,8 0
M asło ł l 11 2 ,80  — 2,00
Jaj kopii « 3 ,6 0  — 2,00
Karpio 1 kilu W 2 .0 0  — 1,00
W ęgorze 9 2 ,80  — 1,20
Sędaczo 9 9 2 ,50  - • 1,20
Szczupaki 9 * 1 ,60  — u ,70
O konia W 9 1,00  - 1 ,00
L in y 11 2,60  — 1,20
L eszcze 9 9 1,40 - o ,60
R aki kopa 15,00 — 2,00

J S ł.

Z a niżej podane reklam y i ogło 
m c i a  n ie  bierze reaąkćya s«jn#d od
powiodzialności.

i  w aga dla palący ch!
K to pragnie palić dobre papierosy i w ybor­

ne tureck ie ty to n i i , niechaj kupuje w yroby z  
fabryki „ V L 'L i\.A N "  J . F . .1. K  o m o n d z i ń- 
s k i e g o  w D r e z u i e  a zapew ne się  n ie  
oszuka

B. KASPROWICZA W G NIEŹNIE I L. 1 u u,
la lou n a  sprzedaż po cenach fabrycznych  u p. V  .eczorka A ckerst. U l ,  ,.'Vorstadtisohes Casino”

I t t n le j ą c ą  wd r . 1 8 S 8

parowa fabryka Benedyktynki, 
likierów zdrowotnych i deserowych

posiaJająca 10 dyplomów, nagród honorowwcb, złotych i 
srebrnych medali 

poleca swe znane specjalności: ja k  Sokołowkę, Jul*mówkę, 
Karpatówkę, Żubrówkę, nalewki wszelkiego rodzaju 

i t. d. i t. d.

s n s  T O A  A lt Z Y S T W  P O L S K IC H .
fi*.', I’1'1'-.'', zam aw ianiu najm niej na 0 m iesięcy od wier.-za 10 feu ig ó w  m iesięczn ie  z g rtry.

T l f L U I . I  X
T nw . ticknw c jjPulnkciw. Pó^ia- 

('Wslśi coc czw artek  o godz 0 1 9. 
Z. K nit n.cra jnz.y 1- 1 iedr.di.-tr 123. 
'/n w n  odczyry. f ieśc ie  m ile w idzia­
ni. K ibljotcka H iasi^str. 32 . A IV' 
otw arta  co poniedziałek i czw .r tck  
ed 7 — 3. 1'rezes iSzezaniccki. .Seblc^ł 
gcl.-tr. 2. II.

'J’ow. 1’rzemy .-łów < i w l ’ol; liicl; po- 
ML-dzcnia odbywują eię co ndietó przy 
Z inin icistr 87 (Aotddou.lsehe K runueii 
W szelk ie korespondencje nalożv udie- 

miwhó mi riye  przewodnii zącugo p- 
W ł. Ilcrkaiia i liedrichstr. 212.

I w iczenia T c t  . g im n a sty c zn ej. 
Sokół odbyw ają się regularnie co 
piątek o godz, 8 - 1 0  wieczorem  
w ćw iczni m ., iskiej, N ono F r ie d ie h -  
stJ. (hiuter der (iim iisonkirche)-

J’osiedzenia odbyw ają się reguła:nie  
co piątek po 1-tzym  po I 5 - f \ m każ­
dego mieaiąca przy Iseu c Friedricbstr. 
;i.r). F rezes p. S t. M orgensiern  
Kranzstr. 2.

f io śc ie  m ile w idziani Zarząd.

Tnw. przem. F ia st  odbyw a posie­
dzenia co s ib o tę  przy A ek ersł. 144.

p. W ie c z o r k a . F rzew  p. FJ. Ja- 
r iszew sk  t \ o lg a ste istr . 8.

I*i.iw. ! \a to l. Iiobutników  Folskicli 
odbyw a posiedzenia co czw artek  no 1 
i 15. o godzinie E i pól wieczorem  przy 
K iipnie.Kerstr liczba 107. Przew odni­
czący (irzeluchow sk i Fiseubahiiotr 18 
Wi-zyo-tkio p rziay łk i należy na ręce 
przewodniczą! ego nadesłać.

K ółko śp iew aków  z Przem y łow ców  
odbywa lekcjo Co wtorek o godz. 
9 w lokalu p. M alcekiogo Kłlpuic- 
k eistr  118. D y r y g c s t  p. A . U ut- 
kovi ski, C ity-l'av'R ge, Dresdonorstr. 
52-93, m ieszkanie 33.

T "W . O liyw ato li P olsk ich  w za­
jem nej pomocy o Ibywa sw e  posiedze­
nia w sobotę po 1 i 15 każ.Jogo m ie­
siąca o godz. 0 w ieczorem  w  zakła­
dzie p. T om aszow skiego H olzm arkt 
•Sir. J e ś li  1 )nb 15  w ypadają w so­
botę to posiedzenie odbywu się  8  dni 
później. Frzow . p. G rylew icz.

T ow . 1Jn]ski.-K atolickie pud opieką 
św . K aźm ierza odbyw a posiedzenie co 
niedzielę o godz. 8 w i cez, w  F k a lu  
A rndz liraucrei, przy Thurm str naroż­
nik Strem str. ] 'rutektor X . O. Jan  
z Zakonu D om inikanów , w lz c lk io  
kornspondem-je prosimy nadoEłać ua 
ęee |.ro /esap .T isrh ler ,G orh ard tsfr . 21

T ow . P olek  W anda odbyw a posie­
dzenia w  n iedziele o g. 7 przy Tlmrm- 
str. róg Strom str , . Arndt s Hrjiierui11. 
Przew odnicz, p. Tisohlcr, G eihardtstr. 
12. Goście T ow arzystw a nmją wolny  
w stęp do ogrodu.

'1'ow. Przytulisko odbyw a posio- 
dzenia w środy po pierw szym  ka­
żdego m iesiąca w lokalu f>. Jtlaloc- 
kiego przy Kdpniekea-dr. 68 , l'rezcs  
p. G rajew sk i, H olzm aik sti. 13.

T ow . P olsk ich  P iekarzy odbyw a po 
siodzenia w czw artk i o 4  g. po pet. 
w lokalu p. T om aszew skiego p, H olz- 
n.arktstr 19. Przew . p. Piotrowicz. 
W  szelk ia  korespondoncjo|trzoba nade­
słać  c'o lokalu  posiedzeń.

K oło śp iew ack ie  polskio odbyw a sw e  
lekcjo w o w torek wieczorem  o g . 9. 
przy K cppnickurstr. 68  n p. M atockie- 
go. D ir. p, K entner. Posiedzenia co 
pierw szą n iedzielę po 1-ym. 1 rżew . p. 
K zopczyński. N oue Friedricbstr. 87 III

T ow . M łodzieży Jag io lloń sk iej io d  
opieką św . A lo jzego  odbyw a posiedze­
nia co n iedzielę przy A ćkorstr. 141. 
w  lokalu p. W iec/ork a . P oczątek  
o g . 6 w iecz. G oście m ile w idziani. 

P. p. J .  C hw aliszew ski, Putbuserstr. 14

T ow . W ulkan  pod białym  O rłcu  
(złączone daw no T ow . W ulkan  i Tuw. 
O rzełJ  odbyw a s.ve  posiotzoaia  co 
puniedziatek o godzin ie 9 w ioczorcm . 
w lokalu p. Tom  łazow skiego przy 
H olzm arkstr 19 . G oście m ile w idziani.

T ow . Ml idzieży P o lsk ie j odby­
w a s s o  pos. co n iedzielę o godz. 6 
w lokalu pana P rotza  A nnenstr. 9' 
N a kużdom posiedzeniu odczyt lub 
w ykład . P rzew . p. W , Śm ietana  
F ischerstr. 8.

T ow . Falskich Palaczy L itw in ó w  
odbyw a sw o posiedzenia co sobotę przy 
Uaupac.hstr. 6. u  p. Palacza, P rzew . 
p. liarciszew sk i, F iied eu str . 58.

T ow . Polskich O byw atelek  o-lbywa 
posiudz. w  u ied tielę  po 1 i 15' każ 
m iesiąca przy H oltam arktstr 19. 
Przew . p. K w anie wska, LancL-borger- 
str. 95.

T o w . P olek  ydbywa sw e  posiedze­
nia co n iedzielę o yodz. 8  w iecz. 
przy N ioćcrw allstr . 11. J‘rzow . p. 
Gąaiorowgka L iu ien str  233.

T ow . P o lek  G w iazda w  M oabicie 
odbyw a pos. co n ied zielę  o g . 7 w. 
przy LUnoburerstr. 33o  L uk  kolojow y  
P rzew . p .K a w eck i. A lt-M abit Izo .

„T ow . P olsko-D ram atyczno odbyw  
sw e posiedzenia co n ied zie lę  o godz 
8  u p. Palacza przy R anpachstr. 6 
P r z e w . p. S za tk o w sk i, M arionburger 
str. 29.

T ow . P olek  p. op. św . J ó z e fa  od­
byw a posiedzenia co w torek  o 8-m ej 
godzin ie w lokalu  p. Pam cza Rau- 
pachstr. 6a P r. C. D w o rk o w sk a  
Landsborger A lle  2 .

W o i s s o n s e e .  . T ow . P olsko  
K atolickio św . S tan is ław a  o dbyw a  
posiodzonia ętj n iedzielę przy 
Sodanstrafse. 57 . P rzew , p. P irschke  
L anghanstr 60.

S c h ó n o b o r g .  T o w . K atol. R o ­
botn ików  Polskich" odbyw a posiedze­
nia co n iedzielę po 1 i 15 o godzim e  
6 w .‘ w  lokalu  przy P a lla stsfr , 14. 
P rzew . p. J . Sokołow sk i, A lte  J a -  
kobstr 68.

C h a r l o t t e u b u r g .  Tow . P o l-  
ako-Bratorskie odbyw a sw e  pos. co 
niedzielę i 7 w iecz . w lokalu, p. 
Z Sshchego przy R osin str  3. Prze •> 
A . Flork w sk i, W ilm ersd orfe istr  1 . . .

K a l k b o r g e -  R d d e r s d o  • 
T ow . poisko-katolick ie św . Iz y d  . 
odbyw a posiedzenia w n ied zielę  oo 
15 o gu Iz. 3 po południ i przy Sc . 
st. 45. M issler. Przew . p. tlack i, •! 
denstr. 12.
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■l9ûuBq wiud n 
I '7 1 n  •J3Si.,oqe<g "red qni ‘.uoiiod 

5 «|p bp&IbuA.u O), isaf aubam |qom
  |y**d________

ojj&id u  lupazadod mop M]sqjiuj 
3jsntMB.ix iioaq bo-ujoza oSa-i jo 
efnmfjCzid (OdajfjBiąag) VfouDłS u:: 

( D « d

•aao3iuo{ o nzsuoi.ii uiAzs.u.iAid 
M UZBjAaa po" ‘iSllIOJ ?, UZB.lAAA PO

VIM17Stn90 3N80H0

gjuazai ojqop v.% 
«ni8i9zj i b.io?|s tiSnisfj on 
i &isAzjd Auoq -iiEUjn? ip.Czs 
-mouTbu “n|po<l ip.tolizpoąoAA 
VA\pO!AM M 5f S0.1JJB7. AA OTi.ld i p i J ]  
-pzsM i ogol1 ipiJis&ui Ałfuoiąn 

op ftis Tioopa 
18 'JlSWSntiM ‘«*!iJ*n 

])|09IMEJ)t ZJ;8!Ui
inzsoidsoj *y

* « ? | S I o d
&pizpoiu i Jqoqos 00  (o s  

•Ż.wr.ood i ofndnu 
ojqop o.ws uiojjnpoĄi -w izg eoo|od  

•fi 'Jł8J888CMJ9qO
B l J U W f t l J  ' J  

? i r j  n i l  v x s 3 ? 3

tUpiZpO.lf) Al Ill.npOŁld [pp
- J(f)1U111US0.t
■pBoA A*U9pmitiopn":"'/” 7 

•EUJOlOZ.l I 1M 0.'|S E S tl[ s 'f )  "U 9 Z P
-ojsod i Ambcibz op Aii.ioZb'(| 
-O |E)|0| I UB!d9lJ«\ł ‘pJBlia

‘aisbzd iuApzp>t aa i p e u A z J

-B [  Al I PUS5fUJ AMEJłOd ‘o lE 7 p  
-0.1 oftoijjpzs.u  9fodBN -op.iud
•od O AAOJJEpO}] ‘UE/g OZSO.I J
•T isn i, i ‘a i s  r p p p o j j  i i z q q o d  
M nj|dA\oipT!A\ d od «i;i|Vj'no

'5 1  • J ł S J » s n q « K i  .(zad

SiT)vanvĵ HH
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